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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem D r u k a m i  N a d w o r n e j  IV. Dekera i Spóthi. — R e d a k t o r : A . W annom hi.

M  2 . — W c W t o r e k  dnia 3- Stycznia  1832.

Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u ,  d. 23. G ru dn ia .

P os e ł  n ide r l andzk i  przy z g r o m a d z e n i u  
z w ią z k o w e tn , G e n e r a ł ,  Ba ro n  T e n g n f g e l ,  
nad zw ycz a jn ą  6ztaft lą dn.  15. m.  b. o t r zymał  
wiadomość,  źe Cesarz Ross \ jsk i  traktatu kon- 
f t r e n r y i  londyńsk iej  niezratyf ikuje.  D e p e sz a  
rossyjska jest pod datą d.  6 G ru d n ia  (star.  st.) 
Głoszą tu t akie po wszech nie ,  i e  między  W i e l ­
ką P or tą  i Rossy ą p rzy mi e rz e  do skutku p r z y ­
szło.  (C óż  teraz na to powied zą  T o ry s o w i e  
angielscy,  zwykli  zawsze Po r tę  naz yw ać  swo- 
im d aw ny m s p r z y m i e r z o n y m ,  i b r on ić  je j  
przy sposobnośc i  wypadku pod  Na wary ne na ? )

(Gaz.  V< ssa.)

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  23. Gru dn i a .

W c zo r a j  udał  się Król  do  l a d w t n ,  aby za ­
łodze  tam konsystującej  w łasn oręczn ie  dać 
w darze  chorągwie.

G en e ra ł  Ticken  d6 T e r h o v e  n a n o n o  do  
służby cz y n n e j  przy jęty został.

G e n e r a ł  Bei l i ard po jecha ł  do P a r y ż a ,  aby,  
jak powiada ją ,  przy nadc ho dzą cyc h  dyskus-  
syach o pa ro s t w ie ,  dać głos swój  w Izb ie  
Parów.

Z  L e o d y u m ,  dnia 24 G r ud n i a .
W c z o r a j  r ano  s łyszel iśmy tu k a n o n a d ę  w kie­

r u n k u  ku M. s t r ych tow i .
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  d m a  20. Grudnia .
K o n s  t y t u c y o n i s t a  umieśc i ł  wczoraj  ar- 

tykuł,  w którym twierdzono,  i e  dwór  Rzymski  
wzbraniał  się potwierdzić przez teraźniejszego 
Króla mi an ow any ch  Arcyb i skupów i Bi skupów,  
s tosownie do zawar tego konkordatu.  - M o n i ­
t o r  dzisiejszy przez K o n s t y t u c y o n i s t ę na 
poparcie  tego twierdzenia p r zywiedz ione  łakta 
za fałszywe ogłasza.  Tak  n. p. ostatni  n u m e r  
zapew nia ł ,  i e  Mini ster  wyznań  rel igi jnych wa­
kujące miejsca biskupie dla tego wzbraniania 
się dwo ru  Rzymskiego więcej n i e oh sa d z i , i źe 
mia now any  Arcyb i skupem w Aix  Prałat  miej ­
sca tego nieprzyjął .  M o n i t o r  odpowiada,  i e  
K o n s t y t u c y o n i s t a  w względzie tych wy­
padków źle jt st ob jaśn iony:  od 13. Marca za-  
wakowały trzy biskupstwa , z których j edno tyl­
ko w W e r d u n ,  n iedawno  os ie roc one ,  dotąd 
obsadzone niezos tało .  P rz ew lo k ę  zaś w p o ­
twierdzeniu mianow anych  Biskupów ła two so ­
bie wytlómaczyć m o ż n a ,  zważając na  d ł u g o ­
trwałe formalności  zn a n e  pod nazwiskiem ka­
nonicznych  instytucyi  i na  znaczne  przeciągi  
czasu ,  w których szczegó łowe  Konsys to rze  
końcem po twie rdzenia  Arcyb i skupów i Bisku­
pó w  się odbywają .  K oń co w o przytacza M o-

u 2 360 J Ho



n i  t o r  kilka p r z y k ł a d ó w  p o d o b n y c h  p r z ew ło k  
pod  z e s z ł y m  r z ą d e m ,  a m i ano wi c i e  A r c y b i -  
skup s t wa  w R h e i m s  i A u c h ,  z  k tó rych  p i e r w s ze  
1824 r. p r ze z  pó ł  r o k u ,  a d ru g i e  1828* r- p r z ez  
ca ły  rok o b s a d z o n e  n i e by ł o .

P o s e ł  h is zpańsk i ,  H r ,  Ofal i a ,  wk ró t ce  p r zed-  
g ięweźrni e po d ró ż  do M ad r y t u .

X i e z n a  Bag ra t i on  dawa ła  wczoraj  bal ,  n a  k tó ­
r y m  się Ce sa r z  D o m  P e d r o ,  X ią z ę  N e m o u r s ,  
Min is t r owie  i w ie l e  c z ło n k ó w  cię ł a  d y p l o m a t y ­
c z n e g o  z n a j do w a ł o .

P r z e z  p r zybyc i e  z  po b l i i s zy ch  miejs c ż a n d a r ­
m ó w  i gwardy i  n a r o d o w e j  zost ała  w l as ach  A u -  
be r i ve  spoko jno ść  m i ę d z y  r ę b a c z a m i  z u p e ł n i e  
p r z y w r ó c o n a .

T o w a r z y s t w o  b e z p ł a tn e g o  n a u c z a n i a  l u d u  
o d b y ł o  w tych  d n i a c h  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
H r .  A .  La-bo rde  swe  r o c z n e  p os i e d zen i e .  K r ó ­
lowa  o f i a rowa ła  500 fr ,  do  f u n d u s z u  tego to- 
w a i zys twa .

P o d ł u g  M e s s a g e r  z ł o ż o n o  z u r z ę d u  czte- 
rec l i  P o c z tm i s t r z ó w  dla op i e s z a ł e g o  p rzese ł a-  
n i a  de pe szy  r z ę d o w y c h  tu  s t ąd do  L y o n u  i do  
Calais.

N u  m e r a  gaz e t y  Q u o t i d i e n n e  z 16.  i 19. 
b.  m. zos t a ły  p r ze z  p o l i cyą  z a b r a n e ;  os tatni  
z  p r z y c z y n y  a r t y k u łu  d o ty czą ceg o  s i ę  śm ie r c i  
X : ę c i a  B o u r b o n .

M i n i s t e r  h a n d l u  w yd a ł  okólnik  do P re f ek tów ,  
w k tó ry m im p rz y p o m in a  p r a w a ,  n a  m o c y  k tó ­
rych.  wszelkie  m i a n o w a n i e  pos łó w  z s t r o ny  c e ­
ch ó w  i k o r p o r 3cyi,  w ce lu  o t r z y m a n i a  p o d w y ż ­
szan i a  p ł a cy ,  pod  z a g r o ż e n i e m  p e w n y c h  kar  
jes t  z akaza ne .  W z y w a  p rze to  Mi n i s t e r  P r e ­
f e k t ó w,  aby  się w  p o d o b n y c h  zd a rz e n i a c h  
w swych  d e p a r t a m e n t a c h  do  t ego  zas tosowal i .

W ic e h r a b i a  C o r r n e n i n  zam yś l a  wy dać  kilka 
l i stów z u w a g a m i  nad  listę cywi lnę .

Ki lka pistii o p p o z y c y jn y c h  pows t a ł o  w  os t a­
tn i ch  d n i a c h  p r zec iw  p o s t ę p o w a n i u  Minis t ra  
z r a n i o n y m i  w  t r z ech  d p i a c h  l i p c o w y c h ,  nazy-  
wajęc  je n i e s ł u s z n e m  i s a m o w o l n e m .  T y m  
r a n n y m  a lb o w iem  wypłaca j ą  t e r az  n a  r a tu sz u  
za l eg łośc i  p r z y z n a n y c h  im p e n s y i ,  p r z ycze tn  
im j e d n a k ż e  s u m m y , jakie oni  na  swe  g w a ł t o ­
w n e  p o t r zeb y  s p o s o b e m  fo r s zusu  w ybra l i ,  od- 
ciągają,  M o n i t o r  zbi ja z a m a c h y  t ych że  p ism 
o d w o łu j ą c  s ię do  s a m e g o  p r awa  o p e n sy a ch  
i p r z y p o m i n a j ą c , ź e  w n ie in  li tylko o p e n s y a c h  
jest  m o w a ,  n i ez a ś  o  o s o b n y c h  j es zcze  zap o .  
m o ż k a c h .  P o n i e w a ż  na o s t a tn ie  n i e m a  f u n d u ­
s z u ,  mus i  p rze to  t e r az  M i n i s t e r y u m  za for s zu -  
so w a n e  56o,ooo fr. p e n s y o n o w a n y m  odc iągnąć .  
A b y  im  zaś odc i ąga n i e  to ile m o ż n o ś c i  u ła twi ć,  
u m o c o w a n y  zost-ał P ref ekt  d e p a r t a m e n t u  S e ­
kw any  do udzi e l an i a  n o w y c h  fo r s zus ów  tym ,  
k tór zy  całą  za ległą  p e n s y ą  j uż  w yb ra l i ,  a k tó r e  
im  późn i e j  w ma ły ch  r a t ac h  o dc i ąg an e  będą .

B a ro n  S c h o n e n  n i e je s t  ( j a k  to m y l n i e  g a t e t y  
d o n o s i ł y )  m i a n o w a n y  sp r aw oz d aw cą  K o m tn i s -  
syi  b u d ż e t u ,  l ecz  s p r a w o z d a w c ą  dla  listy cywi l ­
n e j .  —  P o z a j u t r o  P a n  T b i e r g  z ł o ż y  w I z b i e  
D e p u t o w a n y c h  s p r a w o z d a n i e  o b u d ż e c i e ; p r z e ­
czy t a ł  o n  j uż  r e ł acyą  sw o ję  w y d z i a ło w i ,  co 
p r z e s z ło  5 g o d z in  t rwa ło .

G a z e t a  f r a n c u s k a  i Q u o t i d i e n n e u -  
dz ie l a j ą  pe tycy i  d w ó c h  g m i n  d e p a r t a m e n t u  
W a r  p o d a n e j  I z b i e  D e p u t o w a n y c h ,  w  które j  
s i ę  m ie sz k ań cy  d o m ag a j ą  n i e z w ł o c z n e g o  z g ro ­
m a d z e n i a  s t an ó w  g e n e f a h i y c h ,  p r z y w r ó c e n i a  
d aw n ie j s zy ch  p r o w i n c y i - z  ich p r aw am i  i p r z y ­
wi l e j ami  i w og ó l e  wsk rze sze n i a  s t a r o d a w n e g o  
p r a w a  f r a n c u s k i e g o ,  j ako  ź r ó d ł a  s ł awy i sw o­
bód  k ra ju tego.

Kilka set  m ł o d y c h  l u d z i ,  n a l e ż ą c y c h  p o  w ię ­
kszej części  do  f aku l t e t ów  m e d y c z n e g o  i p r a ­
w n i c z e g o  un iw e r s y t e tu  t u t e j s zego ,  z g r o m a d z i ­
wszy  s i ę  o n e g d a j  p r z ed  P a n t e o n e m ,  u da ł o  się 
s t amt ąd  z ch o r ąg w ią  t r o jko l o rową  k r e p ą  o b w i ­
n i ę t ą  d o  h o t e l u ,  gdz i e  G e n e r a ł o w i e  po l s cy :  
R a m o r i n o ,  L a n g e r m a n r i  i S z na jd e  mie szkaj ą ,  
aby  ich u roc zy śc i e  p r zywi t ać .  M i a n o  tu  kilka 
m ó w  i od p o w ie d z i  na  m o w y ,  p o c z e m  m ł o d z i e ż  
z g r o m a d z o n a  woła j ąc  b e z  u s t a n k u :  „ N i e c h  
żyj ą  P o l a i y , l “  p o c i ą g n ę ł a  d o  dz ie ln i cy  mia s t a  
S a i n t - J a c q u e s ,  gd z i e  s i ę  wszyscy  rozeszl i .  
Z w ab i ło  to  w idowi sko  n i e z l i c z o n e  m n ó s t w o  
l u d u .  ^

A k a d e m i c y  tutejs i  chcie l i  o d w i e d z i n y  z  dn i a  
wczo ra j s zego  dzis iaj  w większe j  l i czb ie  p o w t ó ­
r z y ć ;  z g r o m a d z i ł o  s i ę  ich w ty m  ce lu  p rze sz ło  
1500;  l ecz  gd y  s i ę c h c i e h  puśc i ć  w p o ch ód  p r ze*  
P o r u - N e u f ,  zastal i  m o s t  t e n  z am kn ię ty  i ob sa ­
d z o n y  p r ze z  s z w a d r o n  gwa rdy i  m u n i c y p a l n e j ;  
p o d o b n i e ż  spos t r zeg l i  ź e  i i n n e  przejścia p r z ez  
S e k w a n ę  z a t a m o w a n o .  W o j s k a  l i n iowe  i gwar-  
dya  m u n i c y p a l n a  w y p i e r a ł a  ich ze  wszys tk i ch  
s t an ow i s k .

G l o b e  d o n o s i ,  źe  p r zed  kilku d n i a m i  23 ko­
bie t  i d z i e w cz yn  p r z y j ę t o  do  w y z n a n i a  tak n a ­
z w a n y c h  Sanc t  Sy rno n i an ów .  K o n s t . y t u -  
c y o n i s t a  zw raca  w dz is i e j s zym n u m e r z e  u w a ­
g ę  pu b l i c znośc i  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w y n ik a ­
j ą c e  z  da l s ze go  ro z s ze r z e n i a  s i ę  w y zn an i a  i n a ­
uki  d o  zn i s z cze n i a  p r aw a  własności  dążącej .

P o d ł u g  p r z y k ł ad u  j e d w a b n i k ó w  L y o ń s k i c h  
r ęb ac z e  ka n to nó w  P r a u l h o y  i A m b e r i v e  (w  d e ­
p a r t a m en c i e  wyższe j  M a r n y )  zb u n to w a l i  s i ę  
w bo rac h ,  gdz i e  p racuj ą ,  w y m ag a j ą c  k o n i e c z n i e  
p o d w y ż s z e n i a  p łacy ;  w zb ran i a j ąc  s ię z począ ik u  
o d b y w a ć  za t r ud n i e n i a  sw o je ;  z r ządz i l i  o n i  s p u ­
s toszeni a  z n a c z n e  w lasa.ch. W y s i a n o  na  mie j .  
sca w y m i e n i o n e  ź a n d a r m e r y ą  i wo j sko ,  aby 
p o w s t an i e  to p r zy t ł umić .

Z a m e k  i d o b r a  P rosny ,  na l eż ące  daw n ie j  d«  
Xzniczfci Be rry ,  kup i ł  A n g l i k  j e d e n  za  2 , i co ,oo o



f r a n t . ; zamek  wydan o  m u  w  zu pe łn i e  no we  
meb le  opat rzony .  Xięźniczka Berry wywieść 
tylko kazała kilka wize runków fami l i jnych i ko­
sz towności  n iektóre.  Czystego do ch o du  p rzy­
nosi  Ro śn y  przeszło 120,000 fr.

S łychać ,  ze z p o w o d u  sp rawozdania  o z a b u ­
rzen iu  Lyońsk ie rn  i o sądzeniu tegoż nastąpi ło 
por óż n i en ie  między  Marszałkiem Soul t  i P a ­
n e m  K. Per ier .

D z i e n n i k  S p o r ó w  zawiera  a r tykuł  uwa­
gi go d ny  o pańs twie  K o ś c i e ln e m :  „ O d k ą d  
Fra ncy a ,  pow iada  o n ,  uskuteczni ła  us t ąpien ie  
z R o m a g n y ,  zos tawały l egacye w osob l iwszym 
s ta n ie ,  n i e b ę d ą c y m  ani  u le g łośc ią ,  ani  p o ­
ws tan iem j i w n e r o ,  i m o g ą cy m  być zn ie s i o ­
n y m  je d y n ie  p rzez rząd papiezki .  O d rzu c i ły  
o ne  re fo rmy p rze*  Pap ieża p r z e ło ż o n e  i n i e ­
przy ję ty  kokardy papiesk iej  dla swojej  gwar-  
dyi  n a r o d o w e j ;  p o d o b n i e ż  p obo ró w  do  R z y­
m u  n iewyseła ją .  Pap ież  więc z a p e w n e  wkró­
tce będz ie  zn ie c ie r p l i w io n y m ;  wyprawi  on  
na tychmias t  po  o rgan izacy i  wojska swego  o d ­
działy  do l e gacy i ,  aby tam po w ag ę  swoję,  
której  od d a w n a  n ie p ra w n ie  uwłaczają ,  p r zy ­
wrócić .  L e c z  na p r zypa dek  n i ep o d d an ia  s ię  
na tenczas  l egacyi ,  a lbo klęsk po n ie s io nyc h  
p r zez  wojsko tamże,  jakże rząd postąpi  P Udaż  
s ię  o n  n a n o w o  z p rośbą do A u s t r y i ,  i s p r o ­
wadzi  n o w e  ok u p a c y e ,  n o w e  us i łowan ia  ze 
s t rony  F r a n c y i ,  rozpoc zęc ie  po w tó rn e  ukła­
dów Cz erw cow ych  i L i p c o w y c h ?  Wszys tkie  
te kroki teraz z a s z k o d z ą ; Au s t r yac y  bow iem,  
ma jąc  ustąpić ,  s łuszn ie  po w ied z i eć by  mog l i :  
„ P o  co to?  W s za k że ź  zno w u będziemy m u ­
sieli  wrócić!  L e p i e j  więc kraj ,  w którym 
po li cy jny  sp r aw uje my  d o zó r ,  raz na zawsze 
o b s a d z ić ,  a n ie  ust awicznie wchodz ić i wy­
c h o d z i ć ! ”  — G dy  A u s t r y a  wmiesza ła  oię 
w sprawy B o n o ń s k ie ,  było j e j  zamia rem za ­
t a m ow an ie  sze rzen ia  się wolnośc i  n i e b e z p i e ­
czne j  aż do Me dy o lan u ,  G d yb y  zaś o b ec n ie  
Bo no n i a  brała się do o r ę ż a ,  n i ecbc ąc  pap i e ­
zkiej  kokardy,  lecz mieć  własną s w o j ę , zasa­
dą na tu ra ln ie  powstania j ego n ie b j ł a b y  wo l ­
ność ,  lecz n iepod leg łośc i  chęć i zamia r  o d ­
ł ączen ia  się nazawsze od  państwa Kośc ie lne ­
go.  Taka  wszelako n iep od l eg ł ość  n ieby łaby  
dla A us t ry i  n i e b e z p i e c z n ą ,  owszem nawet  
poży teczną ,  gdyż Bo no n ia  wie dobrze ,  iż tyl­
ko za ze zw o le n ie m  A u s t r y i  i pod  jej  op ieką  
n i e pod leg łą  być moż e .  B o n o n i a  nas tępn ie  
tą d rog ą  z pod  ł a g o d n e g o ,  p rzyn a j mni e j  wy­
g o d n e g o  rządu  Papieża przeszłaby pod o p ie ­
kę  z rzędn ą  A u s t r y i ,  a po te m też pod  p rawa 
i rozkazy t e j że . ”  —  D zi e n n ik  w y m ie n io n y  
n ie wi e r zy  byna jm nie j  pogłoskom we W ł o ­
szech  w obieg  pu sz cz ony m o p rzywiązan iu ,  
k tóre  ausfryackie za łog i  ta m ie  sobie  wyje ­

d n a ć  mia ły ;  n i e sądz i  p o d o b n i e ż ,  żeby  Ifręw- 
cya tak się mia ła  dać u łu dz ie  i zezwol ić  n a  
p odz ia ł  pańs twa Rzy ms k ie go ,  dążący  j e d y n ie  
pod  p o z o r e m  u lo tn y m  do  pow iększen ia  K r ó ­
lestwa L o m b a r d z k o - W e n e c k i e g o .  —  Nas t ę ­
pu ją  na reszc ie  poc hw ał y  F ra n c y i  i zasług i  
tejże w ro zs z e r ze n iu  wolnośc i  W ł o c h ó w .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  20. G ru dn i a .

A n t i r e fo rm iśc i  przypisują w zn ie s i e n i e  wię­
kszości p rzy  p rz e g ł o so w an iu  o d r u g ić m  o d ­
czytaniu bi lu tej ok o l i c znośc i ,  że  wielu  p r z e ­
c iwników re fo rmy n i eb y ło  p r zy t om ny ch .  K u- 
r y e r  p r zna je  to ,  l ecz  w yp row ad za  stąd s łu­
szny  w ni os e k ,  że się większa część na  p r ó ­
żności  i bezskuteczności  dal szego  o po r u  po­
z n a ł a ,  i tuszy s o b ie ,  że P a r o w i e ,  dawnie j  
p rzeciw bi lowi g łosu jący ,  teraz a u p e ł n i e  gło­
sów dawać n ie będą .

Xią ź ę  W el l i n g to n  lep ie j  s ię  ma .
S łychać,  że po przejściu bi lu r eformy,  wiel ­

ka nas tąpi  p r o m o cy a  w f locie;  mi ęd zy  i n n y ­
mi  24 Kap i t anów ma być po su n ię tyc h  n a  ( to ­
p ie ń  A d m ir a ł ó w .

Pod pa l an ia  na p r owi ncy ach  t rwają ciągle.
O k rę t  „ S w i f i s u r e ” , na  k tó rym N a p o l e o n  

u m kn ą ł  był  z E lb y ,  rozb i ł  s ię  n i e d a w n o  w cia- 
śn in i e  T o r r e s .

C o u r i e r  umieśc i ł  list z S ingapore  z dnia Q. 
C z e r w c a , w k tó rym między  in ne mi  wyrażono .  
„ P o  odej ściu ostatnich wiadomości  o za m ie ­
sz ka c h ,  jakie zaszły w  ho lenderskich posia­
dłośc iach,  miel iśmy sposobność mówić z Kapi ­
tanem okrętu L a d y  H a r r i e t  Francis ,  który n am  
powiedz ia ł ,  że gdy podniós ł  kotwice tej nocy,  
kiedy się krajowcy zbun towal i ,  p r zym usz on y  
był  nazajut rz  powróc ić  po n iektórych swych lu­
d z i ,  pozostałych na  lądzie.  L u d z i e  ci zeznali ,  
że  całe prawie miasto zostało spa lone i że  H o ­
lendrzy  cofnęli  się do twierdzy.  P r z e z  całą 
n oc  trwał ciągły ogień z o b u d w u  stron.  L iczba  
oblegających miała p rzenosić kilka tysięcy. P o ­
wstanie mia ło wybuchnąć  z tego p o w o du ,  że 
H o l e n d r z y  uporczywie  obstawali  za m ia no w a­
n ie m  Rejassaini  o s ó b ,  które sami wybral i ,  a 
których lud n ienawidzi ł .  D o w ia d u je m y  się 
z  Ne q u o la h  , że  H o le n d r z y  są tam ob leżeni  
p rzez krajowców i przez  Chińczyków.  W T a p -  
panooty obawiają się H ole nd rz y  t akie zacze­
pki.”

Rozmaite wiadomości.
Gazeta  teatralna wiedeńska (n ie  wiem y skąd) 

d o w o d z i , że  słowo  kozak (kosak)  znaczy cz ło ­
wieka z kosą, i że kozak od kosy pochodzi ,  któ­
rej chłopi aławiańscy miasto b r on i  do bo ju  uźy°



»a ją .  Podług  tego teraźniejsi kosynierowie  
Polscy powiriniby się byli kozakami nazywać.

W B o u l ó g n e - s u r - M e r  znajduje się kobieta 
l i y  lat mająca,  która żyje samą kawą tylko. C o ­
dzienn ie  pi je trzydzieści  do czterdziestu filiża­
nek,  więcej nawet  jak Wol te r ,  który pijał po  
34 filiżanki na dzień.

Pewna dama pytała się lekarza, czy zażywa* 
n ie  tabaki niejest szkodl iwe muzgowi .  „ N i e ‘e 
odpowiedz iał  lekarz, „bo kto ma muzg w g łó ­
wne, tefr n iezaźywa.“ T r o c h ę  n iegrzeczna  
O d p o w i e d ź !

O B W I E S Z C Z E N I E .
Wy ro bn ik a  Pawła  Metel skiego , który podo ­

b n o  z Polski tu p rzyszed ł ,  p r zy t rzymano  wie ­
czorem dnia 20. m.  b. w MałachuwieJCernpe  
wraz dwoma końmi  ws iach;  wed ług  wszelkiego 
podobieńs twa do prawdy są o n e  k radz ione ;  
prawego  ich właściciela wzywamy aby się w ą c h  
t y go d n ia ch ;  najdalej  zaś w te rminie  na 

d z i e ń  3 1. m i e s i ą c a  p r z y s z ł e g o  
w y zn acz ony m przed nami  zgłosi ł ,  i własność 
zwą do nich  wykazał ,  w p rzec iwnym razie b o ­
wiem n iezwłoczn ie  sp rzedane  zos taną.

O b ad w a  są wałachy,  kare , jeden z n i c h  sześć 
lat stary,  ma na czole gwiazdkę,  i na zadniej  le­
wej  n o d ze  przy pęt l inie białą o dzn ak ę ;  d rugi  
ma  oko łoc i2  lat bez  wszelkiej odm ia ny .  O b a  
są w dobrej  tuszy i do br ego  wzros tu  , i moż na  
im się u Ur .  Braneck iego w Małachowie  Ke m pe  
przypatrzyć.

Wi tko wo ,  dnia 23. Grudn ia  1831. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

L i s t  g o ń c z y .
G łó w n y  złodziej  Au re l ius z  Brzozowski  z n a ­

lazł z n o w u  sposobność  w nocy z dnia 26. na 
27. m. b. z tu te jszego f ronfestowego więzienia 
do  ucieczki,  częścią z pozos tawieniem,  częścią 
2 zabran iem swych  kajdan.

Gd y  na schwytaniu tego tak szkodliwego 
zbrodnia rza bardzo wiele za leży ,  przeto wz*y- 
wają się wszystkie r espect ive wojskowe i cy­
wi lne władz e ,  aby na n iego ściśle czuwać ,  a 
w razie spotkania go  aresztować i nam  pod ści­
słą strażą przytransportować kazały.

R y s o p i s  j e g o  j e s t  n a s t ę p n y :
Nazwisko famili jne,  Brzozowski ;  Im ie ,  A u ­

rel iusz;  miejsce u r o d ze n ia ,  P o z n a ń ;  miejsce 
po b y tu ,  n iesta łe;  r el igi i ,  katol ickiej ;  wieku,  
lat 26;  wzros tu;  5 stóp 4 cale ; włosów,  b l o n d ; 
Cc-°\a ° ,warl5S ° ;  powiek,  b lo nd ;  ocz,  n i ebie­
skich;  nosa i ust, zwyczajnych ; zarasta b l o n d ; 
zupe łnych  z ę b ó w ;  po db ró d k a ,  kończa tego ;  
twarzy,  ospowatej ;  cery,  bladej;  postaci,  chu- 
t ler lawej;  mówi po n iemiecku ,  po polsku i po  
ł acinie ;  oznako w, żadnych.

U b i ó r .
Cz arną  suk ie nną  czapkę z ryde lk iem;  ci żmy 

na  n o g a c h ;  białą szaraczkową suk ienną  f ron-  
festową katanę i popielat e suk ie nn e  d ług ie  
spodnie .

P o z n a ń ,  dn ia  31.  G ru dn ia  18.31.
K r ó l e w s k i  I n k w i z y t o r  y a f.

O B  W I E S Z C Z E N I E .   ""
W  skutek wyższych pos tanowień  b ęd ą  

w d n i u  g. S t y c z n i a  1832, .  
około 300 sztuk do służby t e ra z n ie p o i r z e b n y c h  
już Królewskich koni poc iągowych ,  d rogą pu ­
bl icznej  licytacyi za go lową  zaraz zapła tą  sp rze­
dawane.

O c h o t ę  kup na  ma jących  wz y w am y ,  ażeby 
się w wspo inn io ny m dn iu  p rzed p o ł u d n i e m | o  
g odz in ie  9. na tute jszym tak zw an ym  placu 
dz iałowym zebrawszy,  licyta swe podal i .

Nabywca konta musi  p rzynieść  z sobą uzde-  
czkę,  uźdz ienń icę  lub powróz ,  g d y ż k o m m e n d a  
poc iągów nie  może wydawać koriia z w z m i a n ­
kowanemu rekwizytami .

P o z n a ń ,  dnia 29. G rud n i a  183T.
K r ó l .  I n t e n d e n t u r a  5,  k o r p u s u  a r m  ił.

■________________________ v H u n t i n g .
Ntzej  pod p i s an em u zginęły od n ie d aw n eg o  '  

czasu nas tępujące  dwa listy zastawne W .  Xig- 
stwa Po zn ań sk ie g o ,  z kup on am i  o'd Sgo Ja na  
1832. począwszy,  a to:

1)  Kwilcz cum  att. powiatu Międzychodzkie -  
go  No.  77. na 50 T a l , ;

2) Kwilcz cum att. powiatu  Międzychodzkie-  
go No. 79. na 50 T a l . ;

które listy z k u p o n a m i , gdyż wszelkie uczynif i -  
no  kroki,  aby z kursu były, wyłączone ,  n iko mu 
się nieprzydadzą.  — Przest r zegam więc każde­
go  przed kup nem  ich i upraszam , aby właści­
cielowi p r aw n em u zwrócone  zostały.

P o z n a ń ,  tinia 2 . Stycznia IS32.
.  I>októr  W  o 1. f  f.

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i  \ v a g 9
w  P o z n a n i u .

D nia  30. Grudnia  1831.
T al. śgr. fen. do  T a l. łg r. fen.

Ps ze n i ca  . . 2 7 6 —  2 10 r—
■Zyto . . .  I - 2 J  —  —  I 27 —•
Jęczmień . .  I 5 —  —  i  7 fi
Owi e s  . . .  — 24 —  —  — 27 —.
Ta t e r ka  . . 1 1 2  6 —  1 1 7  6

Zieiniaki  . .  —  15 —  —  —  ig  —
Siana  ce tna r  a

110 ff . . . —  20 —  —  —  22 6
Słomy  kopa a

1200 ff . . 4 '  15 —  —  4 .20 —
Masła garniec 1 2 J  —  — 2 —  —-


